
Ostatnie pożegnanie

Mieszkańcy Bełchatowa i powiatu, delegacje władz parlamentarnych i samorządowych, pracownicy
firm, instytucji, szkół, organizacji politycznych i pozarządowych, przedstawiciele Krajowego Sądu
Lekarzy Weterynarii w Warszawie oraz Łódzkiej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej, Rady Okręgowej
Łódzkiej Izby Lekarsko-Weterynaryjnej, znajomi i rodzina – pożegnali w dniu 21 listopada br. śp.
Janusza Krzywańskiego, radnego Rady Powiatu, członka Zarządu Powiatu. Uhonorowany w 2009
roku  tytułem  „Zasłużony  dla  Powiatu  Bełchatowskiego”  za  aktywność  społeczną  i  wieloletnią
działalność dla bezpieczeństwa weterynaryjnego mieszkańców naszego powiatu. Odznaczony przez
Prezydenta  Rzeczypospolitej  Polskiej  Złotym  i  Brązowym  Krzyżem  Zasługi.  Zmarł  w  dniu  16
listopada br. w wieku 72 lat.

W imieniu władz Powiatu Bełchatowskiego głos podczas uroczystości pogrzebowej zabrał Starosta
Bełchatowski - Szczepan Chrzęst:

 

Szanowi Państwo,

nasz drogi Przyjaciel śp. Janusz Krzywański łączył w sobie wiele przymiotów: wiedzę, wzorową
kulturę  osobistą,  szacunek dla  drugiego człowieka,  praworządność,  uczciwość,  sprawiedliwość,
stateczność....  Zapewne każdy  z  nas  dziś  zebranych,  do  tej  listy  może  dopisać  jeszcze  jakieś
pozytywne cechy, jakie w obcowaniu z Januszem u niego zauważył. Wielu z Państwa wie, że również
uwielbiał  śpiew. Dlatego pozwolę sobie zacytować właśnie refren z często pięknie przez niego
śpiewanej arii z operetki "Baron cygański" pod tytułem „Wielka sława to żart”. Słuchając słów tejże
operetki możemy usłyszeć między innymi, że:

by żyć, wystarczy cyrk i chleb,
by umrzeć - garść ołowiu w łeb.
Kto wygra na arenach świata:
atleta, czy też dyplomata?

Znałem Janusza od wielu lat i śmiało mogę powiedzieć, że w Jego życiu zawsze wygrywał dyplomata.
Zawsze starał się polubownie rozwiązywać wszelkie konflikty i spory, nie pozwalał aby komukolwiek
działa  się  krzywda,  aby  ktoś  był  poszkodowany.  Na zawsze  pozostanie  w mojej  pamięci  Jego
nieustannie  uśmiechnięta  twarz,  pozytywny  stosunek  do  otoczenia,  szacunek  nawet  dla
przeciwników. Niedobrze, że odchodzą tacy ludzie jak Janusz, którzy byli wzorami do naśladowania,
zwłaszcza  dla  młodszych  pokoleń,  którzy  łączyli  w  sobie  unikalne  cechy  dawnego  starannego
wychowania, a jednocześnie potrafili doskonale funkcjonować w obecnych czasach, gdzie wartości
takie jak sprawiedliwość, uczciwość i ogłada, są często towarem deficytowym.

Janusz  doskonale  również  sprawdzał  się  na  niwie  samorządowej.  Zawsze  przygotowany,
zaangażowany, z uwagą przyglądał się każdej sprawie, czy to na cotygodniowych posiedzeniach
Zarządu  Powiatu,  na  sesjach  Rady  Powiatu,  komisjach  i  innych  samorządowych  spotkaniach.
Interesowało  go  wszystko  co  związane  z  naszym  powiatem,  dużo  pytał,  analizował,  często
podpowiadał wiele mądrych i roztropnych rozwiązań. Miał wspaniałą cechę, która przejawiała się
tym,  że  najpierw  spokojnie  do  końca  każdego  wysłuchał,  dopiero  później  zadawał  pytania,
doprecyzowywał.  Jego wypowiedzi  cechowała zwięzłość.  W kilku wyważonych słowach zawierał



nieraz istotę myśli.

Myślę, że Janusz jest tu dziś wśród nas, widzę go oczami wyobraźni, jak stoi jak zwykle gdzieś z
boku, wyprostowany, z rękami splecionymi u dołu, skromny, z lekkim uśmiechem na twarzy. Nie
wysuwa się do pierwszego rzędu, nie szuka poklasku i uznania. Ale na pewno jest mu miło, że tak
wiele osób dziś przyszło mu towarzyszyć w ostatniej drodze, że tak wiele osób zjednał do siebie
przez lata życia, że tak wiele osób darzy go szacunkiem.

Jest dla mnie zaszczytem, że mogłem Go spotkać w swoim życiu, że mogłem z nim współpracować.
Był nieocenionym przyjacielem, człowiekiem o wielkim sercu i dużym autorytecie. Jest też dla mnie
zaszczytem, choć bardzo bolesnym, że przemawiam na Jego pogrzebie. Przez cały okres choroby
byłem przekonany, że kto jak kto, ale Janusz na pewno się z nią upora, że pokona przeciwności i
wróci  do  zdrowia.  Nawet  w momentach kryzysowych tliła  się  we mnie  nadzieja,  że  przetrwa
najgorsze... Niestety choroba wygrała...

W imieniu swoim, Zarządu Powiatu, Rady Powiatu oraz wszystkich pracowników Starostwa
Powiatowego w Bełchatowie żegnam Cię Januszu! Naprawdę na zawsze pozostaniesz w
naszych sercach i umysłach!

Kondolencje od mera partnerskiego Rejonu Solecznickiego:

Kondolencje od Zarządu Powiatu i Rady Powiatu w Kętrzynie:


